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$ Z Berlina dnia 28. Września, 
/ Z Bruxelli donoszą pod dniem 21. m, b. co 
następuie: „Po odbytym z 14go na 15ty w Ak- 


= wisgranie noclegu, N. Pan; w towarzystwie 
_ Królewiczów: Xiążęcia Wilhelma, Karola i 
Albrechta , tudzieź Xiężniczki Fryderyki Ni- 
- derlandzkiéy, obeyrzawszy wprzod na krótką 
l chwilę nowy dom widowiskowy w Akwisgra- 
mie, wyiechał ztamtad zrana dnia 15., obia- 
 dował w Leodium, a na wieczór o godzinie 
' méy przybył do zamku w Laeken, niedaleko 

Bruxelli, gdzie od NN, Królestwa Niderlandz- 
kich i innych członków rodziny królewskićy, 
-Z nayżywszćm serc uniesieniem był .przyimo- 
wanym. Nazaiutrz N, Król w towarzystwie 
Swoich dostoynych gospodarzy i innych xią- 
*żęcych osób, oglądał naygodnieysze widzenia 
„osobliwości miasta, iadł obiad w Laeken uN. 
Króla Nidezlandzkiegó, i zaszczycił na wic- 
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„zwiędzenie bliskiego, 


Ss K IEG O. 


— W Środę dnia 5. Października 1825. 


czor Swą obecnością teatr Bruxelski, < gdzie 
radosne okrzyki Publiczności witały dostoyne 
rodziny, węzłami krwi tak blisko połączone, 
Dnia 17. obiadowali NN. Państwo u Jey Kró- 
lewiczos. Mci, Xiążęcia Oranii, w wieyskiéna 
Jego mieszkaniu Terviiren, oglądali po obie- 
dzie zakłady ogrodnicze tey, Xiążęciu od lu- 
du Niderlandzkiego w darze ofiarowaney po- 
siadłości, a na wieczór zaszczycili znowu teatr 
Swą obecnością. Dnia 18, znaydowali się 
NN. Państwo na ewangelickiém nabożeństwie 
w kościele nadwornym w Bruxelli, obiadowali 
u N. Króla Niderlandzkiego, a wieczorem byli 
w teatrze na wystawieniu tragedyi: Sylla, 
w którćy znany pierwszy tragiczny aktar tea- 
tru francuskiego Talma, graiąc rolę Dykta- 
tora, sławą się okrył. N, Krół Niderłandzki 
Proponował swoiemu Dostoynemu Gościowi 
a w wielu względach 
ważnego miasta Antwerpii. W skutku tego 
wyiechali-NN. Państwo dnia 19. zrana z Lag. - 
ken, obeyrzeli po drodze katedralny kościół 
Mechliński,: i stanęli w Antwerpii o godzinię 
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121éy poludniowéy. Po śniadaniu obeyrzeli 
NN. Państwo kościół S. Jakuba, z grobem 


„Rubensa, i niezrównanćy piękności katedralny 


kóściół N. Panny Maryi, wktórym zachownią 
się dwa arcydzieła tego wielkiego malarza: 
ukrzyżowanie i zdięcie z krzyża. Potem od» 
wiedziłi NN. Państwo akadeinią, w którey 


znayduie się szacowny zbiór obrazów, między 


któremi sbęk wiełu wybornych dzieł malarzów 
Rubensa, van Dyk i Ottona Vernius, nau- 
czyciela Rubensa, szczególnigy niektóre prze- 
pyszne obrazy mnićy znanego Quintina Mes- 
sis, zaymowały uwagę NN. Osób, Po obey- 
rzeniu niektórych prywatnych zbiorów pig- 
knych rzeczy, udali się NN. Państwo do por- 
tu, i zwiedzili tamże przybyły wkrótce z.Pon- 
dichery w wschodnich Indyach okręt, którego 
osada z samych składaiąc się Indyan, naro- 
dowemiswemi przymiotami ciekawy sprawiała 
widok. Potem udało się Dostoyne Towarzy- 
stwo na stoiącą na Skaldzie, do przewiezienia 
Xiążęcia Clarence przeznaczoną Król, Angiel. 
ską iachtę the Sovereign, i zostali tamże od po- 
mienionego Xiążęcia przyięci. Potém wysie- 
dli NN. Państwo na ląd i udali się z powrotem 
do Laeken, gdzie około godziny 11téy stanęli. 
Wczoray rano NN. Królestwo w towarzystwie 
Naydostoynieyszych Osob, oglądali pobuio- 
wisko pod Belle- Alliance. Jego Królewiczo- 
ska Mość, Xiążę Arauzyański (Oranii), który 
był przytęmuy tey wiekopomney bitwie i tam- 
Że swą xiążęcą krew rozlał za wielką sprawę, 
oprowadzał Naydostoynieysze Towarzystwo, 
Gdy N. Król Pruski przybył pod Plancenois 
na mieysce, na którćm wystawiony ¡est po- 
mnik na cześć Pruskich woiowników, miano= 
wał pomienionego Xiążęcia Szefem stoiącego 
w Westfalii czwartego pułku kiryssyerów, ści- 
skaiąc go przytém z widoczném rozczewnie- 
niem. Xiążę Żywo był poruszony, a Dostoy- 
ni Rodzice, i wszyscy członkowie obu rodzin 
z uniesieniem serc radość swą wyrażali. Okad- 
liczność , iż pułk ten z pułkiem Xiążęcia Fry- 
deryka Niderlandzkiego do iednéy należy dy. 
wizyi; Żeteraźnieyszy ¡ey dowódzca, Generał- 
Porucznik Luck, był ochmisuzem Xiążęcia, 
gdy tenże w Berlinie pauki swe w szkole woy- 
skowćy rozpoczynał; Że nakoniec pułk ten 
nosi na swym uniformie kolor domu (poma- 
rańczowy), zdawała się nadaniu temu szcze- 


gólmieyszey przysparzać wartości, Po pilném 
obgyrzeniu głównych mieysc poboiowiska, 
powrociło Dostoyne Towarzystwo do Bru- 
xelli, obiadowalo tame i zwiedziła nawieczor 


"teatr. Dziś obeyrzał N. Król muzeum i wy» 


stawioną tamze statuę Ganimeda, roboty sny- 
cerza Flatters, rodem m Krefeld, który się 
w Paryżu uczył, ¿N.Pan oś wiaaczył mistrzowi 
naywyższe Swe upodobanie, i przy tćy sposo- 
bności, obecnemu tamże aktorowi Talma, ra. 
czył z wrodzoną Sobie uprzeymością powie- 
dzieć kilka łaskawych słów, oddających nale. 
Źną znakomitemu talentowi iego sprawiedli- 
wość. Resztę dnia przepędził N. Pan w gro-. 
nie rodziny, a na wieczor był w teatrze. N, 
Król, zaproszony w odwiedziny do Śwoiego 
Dostoynego Sprzymierzeńca, Króla Jegomo- 
ści Francuskiego, Wwyiedzié iutro rano na dni 
kilka do Paryża, a potćm w pierwszych dniach 
następulącego miesiąca do Państw swoich po- 
wróci. Raj Wo at: 
Ze Szczecina dnia 23 Września, 
„Jego Królewiczowska Mość Następca tronu 
przybył tu dziś wieczor z Stargardu, celem 
ódbycia popisów iesiennych zebranego tu 
woyska. ` ` . zwi 


Wiadomości: zagraniczne, 


La 
a 44 un88P FL g ya, 
/Z Wiednia dnia 20. Września. 
Dnia 17. m. b. z południa odbyli N. Cesare | 
stwo uroczysty włazd swóy w Preszburgu. | 
Dnia 18. zrana zebrali się Magnaci i Stany | 
Królestwa w pałacu Prymasowskim, dla ode- | 
brania od N. Cesarza propozycyi królewskich. | 
Potem udał się N. Cesarz i Król, towarzyszo- 
ny od naywyższych urzędników koronnych i | 
„dworskich i wszystkich Stanów do nadwornéy 
kaplicy Prymasowskiéy, gdzie po odśpiewa- | 
niu uroczyście himnu Veni Sancte Spiritus, od- | 
prawioną była msza solenna; po nabożeństwie 
udał się N. Cesarz do swego pokoiu, a wyso- | 
kie Stany zebrały się w wielkiéy sali posłucha- | 
nia, Wkrótce potém N. Pan, poprzedzony | 
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od Biskupa;z krzyżeń apostolskim'i Król. We: 
gierskiego W. Koniuszego z dobytym mie- 
czem, w towarzystwie naywv2szyclr Baronów 
królestwa, przybył tamże i zabrał mieysce na 
tronie, wśród powtarzanych okrzyków: Niech 
Żyie! - Król. Węgierski Kanclerz nadworny, 
Xiążę Kochary ,*w.krótkiey przemowie wysta- 
- wiał Wysokim Stanom powód ninieyszego sey- 
mu. Zaraz potem N. Gesarz i Krol miał moz 
wę od tronu, która w kilku mieyscach iedńo= 
_myślnym okrzykiem: Niech żyie! przerywaną 
i zniewypowiedzianym zapałem przyiętą by- 
ła. Po skończoney mowie, stoiący obok Król. 
Węgierski Radzca nadworny podał Król. Wę. 
gierskiemu Kanclerzowi nadwornemu zapie- 
czętowaiie propozycye, które tenże złożył 
naypokorniey wrece N.Pana. N. Pan, wśród 
naydobrouiwszych zapewnierńt swéy maywyż= 
Bzey łaski, oddał te król. propozycye Xiążę- 
ciu Prymasowi królestwa, który potem w imie= 
niu Wysokich stanów miał mowę dziękczyn- 
ną, po ktoréy N. Pan udał się z orszakiem 
swoim ua powrót-do swoich pakoiów. Jego 
Cesarsko - Krolewiczowska Mosé Arcy-Xigég 
Palatyn, "i Xiążę Prymas, towarzyszeni od 
wszystkich Stanow, powrócili do domu ziem= 
skiego, gdzie na wspolućm posiedzeniu pro- 
pozycyekrol. zostały otworzone i przeczytane, 
Oto iest wspomuiona mowa Cesarza Jego- 
mości, miana od tronu: 4 : 
„Nadeszła ku Moiéy naywy2széy radości 
mocno pożądana chwila, w kioréy was, wier- 
ne Stany moiego ukochanego krolestwa We- 
gierskiego, zgromadzić mogłem około tronu 
Moiego, dla naradzenia się zwami względem 
tego, co nayskuteczniéy posłużyć może do 
uszczęśliwienia oyczyzny, aby wierny i drogi 
Mi lud- przez uroczystą koronacyą Krolowey, 
Moiéy naymilszćy małżonki, nieiako nowym 
węzłem ieszcze silniey do Moiego przywią- 
zac serca. Ważne wypadki zaszły od czasu 
ostatniego w téim mieyscu zgromadzenia Na- 
szego. Naykiwawsze toczone być. musiały 
woyny, aby nareszcie Europie sprowadzić 
używanie pożądanego dłu.o na próżno poko- 
iu. W, całym ciągu téy woyny nieuwaźałem 
nie zbyt uciążliwe: dla Mey osoby, nieszczę 
dziłem Żadnych starań, Żadnych wysileń, któ 
re uznawałem być potrzebnemi do bronienia 
Praw moiego państwa, aby powagę odziedzi- 
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czoney po moich przodkach Monarchii, nie. 
mniéy dostoyność korony, którą piastuię, na- 
stępcom moim w całościzostawić: Jakoż szcze- 
re moie usiłowania niebyły nadaremne, albo. 
„wiemy zostały szczęśliwómi zwycięztwy i pożąe 
danym kresem ucisków woiennych uwieńczo- 
ne. Wyznaię otwarcie, iż to przypisać nale- 
Ży nasamprzod Bogu; władzcy wszystkich lo- 
sów, a potem miłości i wierności Moich lu- 
dów, nieulękłćy wytrwałości Monarchów 
Sprzymierzonych, waleczności woysk Moich, 
wreszcie ofiarom , które poddani Moi tak staá 
tecznie, ku niezwiędłćy sławie imienia swo- 
iego ponosili. Jaki w tóiń udział miały We- 
gry, ż iakin zapałem okazały swą wierność, 
swe przywiązanie i ową wrodzoną wielkomy= 
Ślność, uznawaną zawsze za podporę tronu - 
i za spuściznę naddziadów — głoszą to. 
dzieła — dzieła, które w sercu Moiém 
ku niewygasléy wdzięczności są zapisane, 
Lecz kiedy szcżęśliwem oręża powodzeniem; 
Monarchia została ócaloną, i dawne od koroa 
ny Węgierskićy oderwane kraie do królestwa 
nanowo wcielone, podległe berłu Moiemu 
ludy odniosły nadto w ostatnich czasach świe- 


. tne innego rodzaiu zwycięztwo — żwycięztwo, 


które dla nich i dla ich potomków naydobro= 
czynnieysze i nayzbawiennieysze wyda owo- 
ce. Wszyscy bowiem w ogólności, a między 
nimi Moi Węgrzyni, odepchnęli od siebie 
daleko owego zgubnego ducha, który wiele 
kraiow eurapeyskich w naywiększe pogrążył 


nieszczęścia; pomnąc, iż nadzicia zasadzona 


na inądrości Wszechmogącego, niezłomną 
ku Monarsze wierność zobopólnem wzmo- 
cniona zaufaniem, i sumienne zachowywanię 
otrzymanych po naddziadach ustanowień, 
czasem i doświadczeniem wielu wieków u- 
święconych, stanowią waszą prawdziwą szczę- 
śliwość i wał niew-ruszony wśród wszelkich 
okoliczności i wypadków czasowych. Że fi. 
nanse kraiowe w zmianie wypadków lat uply. 
nionych wielkie i rozliczne ponieść musiały 
ofiary, każdy iest o tém przekónany. Lecz 
doyrzale rozważone, z stałością wy pracowa- 
ne, i z niezmordowaną gorliwością zaprowa. 
dzone systema poniekąd z gruntu nanowo u- 
tworzyło kredyt państwa, wzmocniło go i iuż 
też niektóre rany zagoilo; zagoić ieszcze i ino 
ne rany, i tak ustalić trwałą Węgier pomyśl- 


4 
ność, rostropnemu zostawione iest prawodaw-» 
stwu._ Nie wymagam od was nic więcey, iak 
tylko gorliwości o wasze własne dobro; po 
waszéy zaś mądrości, oycowie oyczyzny , o- 
czekuię, iż naystósownieysze do osiągnienia 
onegoż przedstawicie środki, które ani nie- 
chybią pożądanego skutku, ani będą pozba- 
wione Moiego, Króla waszego, nayszczersze- 
go upodobania, skoro, ożywieni zapałem dla 
sprawy powszechnćy , połączycie wasze usi- 
łowania z Moiémi, aby wznieść trwałą Qyczy- 
zny pomyślność i tak zasłużyć na wdzięczne 
potomności wspomnienia. Pewna nadzieia 
trwałego pokoiu wielce ułatwia te zbawienne 
narady; do tego przyłącza się inna przyczy- 
na, aby ie teraz przyśpięszyć. Wiek móy 
postepuie daléy, a latami śmiertelnych kieru- 
le reka Pańska; Ja zaś szczerze pragnę, dożyć 
jeszcze i kosztować téy radości, ażebym po- 
myślność waszą mądremi ustawami i urządze- 
- miami pomnożoną, i temi to ustawami także 
i kształt rządu królestwa coraz bardzićy wzmo- 
ceniony, tak Moim następcom, iako teź samym- 
ze Węgrzynom, Moim miłym dzieciom, 
„mógł z pociechą zostawić.  Żresztą wierne 
Stany przekonaią się z łaskawych propozycyy, 
- które oto podaię, iź Moie oycowskie zamiary 
maiz iedynie na celu pożytek kraiu i dobro 
wszystkich mieszkańców Moiego Królestwa 
Węgierskiego, których o Moiéy cesarsko-kró 
lewskiey łasce i dobroci zapewniam: -~ 


- ,Francya. TA 
, _Z Paryża dnia 24. Września. | j 
- NoKról prezydował wczoray w radzie Mi- 
nistrów, SLARCJ także Jego Królewiczoska 
ść Delfin był przytomny. l 
pi EREA SOW Xiążę Wilhelm Brun- 
świcki, to samo Lordostwo Holland, z licz- 
rszakiem. 
ERENER wyspy Hayti i Pan Mackau 
dziś tu są spodziewani. i 
Madame zaszczyciła wczoray Ark obea 
ścią pierwsze wystawienie opery: il Gro. 
pm CEA ; apa Majkasera , Berlin- 
czyka, która się bardzo podobała. 
Karól Bonaparte, który niedawno „umarł w 
. Ameryce, był naystarszym synem Lucyana 
Bonaparte. Ożenił się był z naystarszą córką 
„Jozefa Bonaparte, i żył na wsi blisko Nowe- 
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go-Yorku, Zaymuize się bardzo pilnie botani: 
ką, ornitologią i rólnictwem. 

Jest tu osobliwszy człowiek, który niema- 
jac Zadriéy ręki pisze iak naypiękniey za po» | 
mocą pióra Przymocowanego do brzucha, 
Mieliśmy iuż brzuchomowców, ale brzucho. 
pisarzów niebyło dotąd ieszcze. 

W całćy Francyi iest 19,000 mnichów i za: 
konnic. 

W długim artykule umieszczonym w Dzien: 
niku Rozpraw, o stósunkach finansowych we 
Francyi, który, iak zazwyczay, na Pana Vil~ 
lele ostro naciera, czytamy następuiące uwa- 
gi: „Sprawy Europy pomnażaią momentalny 
ucisk. Trudno iest wprawdzie z zupełną zna. 
iomością rzeczy o tém mówić, ponieważ wie- ` 
le taynych szczegółów nie da się spostrzedz 
uważaiącemu; iednak zasłona nie iest tak gru- 
ba, a agenci nie są tak zręczni, aby przecie 
coś nie można zgadnąć. Goniec Angielski o> 
świadczył, że polityka Francuska od roku się 
zmieniła, i (rozumie się w myśl Gońca) roz- 
tropnieyszą się stała. Że się odmieniła, to 
każdemu w oczy wpada. Przed rokiem mo- 
gły osady hiszpańskie-w monarchicznóm zna- 
czeniu wydobyć się zpod obcéy mocy i stać 
wolnemi, bez uszkodzenia praw Monarchów 
prawnie panuiących, bez wystawienia na nie- 
pewność przyszléy exystencyi dawnych Euro. 
py rzadców; teraz iuż to nie idzie wcale. An: 
glia uznała właśnie niepodległość osad hisz- 
pańskich w formie rzeczypospolitych, a m 
cotylko przyłączyliśmy ieszcze St. Domingo, 
Nie maiąc iuź w rękach steru, musimy postę- 
powaé za sterem drugich. Ale iakżeto postę- 
pować? Oto nie wiedząc iak sobie postąpić 
z uznaniem nowych amerykańskich Rzeczy: 
pospolitych, dopóki w Kadyxie, Barcelonie 
i t: d. mamy nasze osady, będziemy się starali 
Hiszpanią nakłonić, aby za summe pewną 
pieniężną, uznała niepodległość tych kraiów; 
widać nawet, że może iuż układy między temi 
kraiami i Hiszpanią rozpoczęły się za pośre- 
dnictwem Anglii i Francyi. Może być, Ze 
Ministeryum hiszpańskie o tém myśli, a osta- 
tnie zaburzenia na półwyspie użyte będą za 
środek lub pozór do zadania gwałtu narodo- 
wemu oporowi w tym względzie; iednakże 
nie sądzimy, aby teraz i przez długi czas je. 
szcze.ten opór dał się przezwyciężyć. Wszak. 
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Że za rząd Kortezów nawet z nim musiano luz 
walczyć; i trudno, aby który Minister hisz= 
pański śmiał się odezwać z propozycyą uzna= 
nia niepodległości osad; boby może wigcéy 
niż: urząd na niebezpieczeństwo wystawił, 
Czytaliśmy dawniey w pismach publicznych, 
że Angielscy Ministrowie w nagrodę takowe-= 
go uznania ofiarowali się dać w zastaw Hisz- 
panii wyspę Kubę; może i teraz to samo za- 
ręczenie ićy daią. Niedawno mówiono, Że 
Stany Ziednoczone, przestraszone wszechmo- 
,enością Anglii, proponowały Francyi, ażeby 
z niemi wspólnie zapewniła Hiszpanii posia- 
danie tey wyspy; ale Francya miała z różnych 
powodów odrzucić tę dzielną propozycyą. 
Mówią nam, cóż to Anglii szkodzi, czy Hisz- 
pania uzna niepodległość osad lub nie? i wa- 
Źność prawa przyda do ważności uczynku? 
Już sam opór Hiszpanii biernie się okazuiący 
iest w téy sprawie bardzo ważny, i na wiele 
lat nawet exystencya nowych Rzeczypospoli- 
tych czyni tylko tymczasową. -Go się tyczy 
"Brazylii, państwo, które razem monarchi- 
czném i konstytucyiném iest, łatwiey sig mo- 
Żna zgodzić na iedno, gdy Austryą także 
szczególniey to obchodzi, aby Brazylia, bę- 
dąc przymuszona wziąść się do broni przeciw 
sąsiedzkim Rzeczompospolitym, tronu i rzą- 
du nie wystawiała na niebezpieczeństwo. 
(Oczekiwać ieszcze trzeba, iakie wrażenie u- 
czyni niepodległość St. Domingo na wszyst= 
kie osady europeyskie i Stany Ziednoczone, 
To wszystko mogą widzieć ludzie nie należą: 
cy do tych czynności. Ale daleko wiele in- 
nych ciekawych rzeczy być musi w dyploma- 
tycznych korrespondencyach. Jak te wiado- 
mości przyimuie Rossya? Go o nas mówią 
na wielkich sprzymierzonych dworach? Jak 
sobie to tłumaczą, Że podróż zagranicznego 
Ministra do Paryża natworzyła same Rzeczy- 
pospolite? Czy ieden i ten sam gabinet ie- 
dnakowo mówi w Paryżu, Londynie i Peters- 
burgu? To iest rzeczą niezawodną, Ze przy- 
szłość, ieżeli do wspomnionych okoliczności 
przyłączemy ieszcze sprawę Greków, płodną 
będzie w wypadki bardzo ważne i bardzo 
sprzeczne Í t. d.* 

Xiążę Talleyrand, który. był przyiechał do 
Paryża na żałobne nabożeństwo za duszę Liu. 
dwika XVIII., odiechał znowu do Valencay. 


1 


"nia składa złoto i towary całego Świata. 


z 


* W przedmiocie poszukiwanéy przez Gres 
ków opieki rządu Angielskiego, tak'sig Końż 
stytucyonista odzywa: „Anglia, bez oświad= 
czenia się urzędownego przyimie protektorat 
Grecyi. Niech się tylko Grecy przytém nie- 
oszukaią; Anglia ma dla siebie potężnieysze- 
go bodzca, aniżeli sprawę oświaty i wolności; 
— bodzca własnego zysku, a temu niebardzo- 
by może sprzyiała niepodległość Grecyi. 
Wszakże może los tego ludu iest zbyt lekki, 
aby mógł poruszyć szalę, na którą W. Bryta- 
Gre= 
cya jest dla Anglii iednym tylko punktem, i 
może zbawienia swego tylka od swych dzieci 
oczekiwać. Jeżeli kiedy zostawiony był któ= 
remu ludowi wybór: zwyciężyć lub um: 
rzeć, iest nim lud Grecki. Zraniona duma 
nie zna przebaczenia, a duma ottomańska iest ` 
naynieubłagańsza pomiędzy wszystkiemi; w 
przeciągu lat 4 Grecya upokarzała Turków; 
iężeli Grecya nieodniesie tryumfu, zrobią z 
niey Turcy drugie Scio; zburzą nawet ruiny, 
poniszczą nawet trupów.* — Dziennik Roz 
praw czyni w tćy mierze takie uwagi: „„Wia-. 
domy manifest napisany iest w szlachetnymi 
tonie; zdaie się. on nam naywiększey być u= 
wagi. Wszystko w nim ściąga się do iednego 
factum: iż Grecya, która od lat 4 przelewała 
krew swą z szczęśliwym skutkiem za swą wol- 
ność, zagrożona iest zagładą. Jakiż będzie 
skutek tego Greków kroku? Gabinet Lon- 
dyński niezadeklaruie się tak prędko; prze- 
zorność dyplomatyczna nie pozwala tak szyb- 
ko działać. Stemwszystkićm rząd angielski 
upatrzy sobie czas na zrobienie użytku z ma- 
nifestu Greków. Jeżeli naród i parlament 
mieć będzie w tém udział, opinia publiczna 
tok dalszy wskaże. — Jeżeli bolesno iest dla 
Francuza, widzieć Grecyą pòd panowaniem 
Anglii, kiedy oswobodzenie tego kraiu mo- 
gło i powinno było być naszem dziełem, to 
wszelako iako ludzie cieszyć się tylko powin- 
nismy z oswohodzenia tegó, przez .kogokol- 
wiek bądź zdziałanego. Nie będą w przyszło- 
ści okręty pod banderą chrześciańską zawozié 
greckich dziewic do Egiptu dla przyięcia tur. 
banu, po zgwałceniu ich wprzód po haremach; 
woyska negrów, wyuczone przez Oficerów 
francuskich, nie będą w przyszłości posćłać 
na targ konstantynopolitański solonych usz ¿ 
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nosów: chrześciańskich ;- nie- doswiadezemy 
tego wigcéy, ażeby gazety z:dzikiemi pląsami 
głosiły sławę wielkich dzieł Ibrahima, i pus 
stoszenie Grecyi.“ ; 


medint di ssa ip: ras nh sa, 

202 Madrytu dnia 13. Września, 

Wczoray. i dziś odbyły się dwa nadzwyczay- 
ne posiedzenia Ministrów. Pan Zea przybył 
tu umyślnie z St. Ildefonso, ażeby się na nich 
znaydować, Pan Calomarde pozostał przy 
Królu, >` j . ANS 

Regidor Madrytski, Pan Lopez, został are» 
sztowany i znaleziono przy nim nayważniey. 
sze papiery, które wielkie światło rzucają na 
rozgałęzienie spisku Bessiera.. Lecz ilekol- 
wiek osób poymano istracono, nie ¡est to wea: 
le dla stronnictwa zagorniczego wielką stratą, 
gdyż nayważnieysi naczelnicy tego stronni: 
ctwa wciąż ieszcze ukrywaią się za: zasłoną, 
Wielkie zasoby maig w swćy mocy, albowiem 
mogą rozrządzić kościelnemi i klasztornemi 
skarby; na wyprawę Bessiera było w pogoto= 
wiu 20 millionow Franków, z których policya 
iednakże tylko million g00,000 Fr schwyciła, 
— Jaki wpływ maią Karaliści widać ztąd, iż 
Pan Calomarde pozostaie przy ministrostwie, 
lubo do Kamarylli zgromadzaią się tylko Mi- 
nistrowie Zea, Salazar i Zambrano, General: 


ny Intendent policyi Recacho, były Minister” 


Intendent Aguilar- Eonde. - 

Z Madrytu i ze wszystkich Król, rezydencyi 
oddaliła policya: oficerów połowę żołdu po: 
bieraiących , chociaż nawet dawńićy w woy» 
sku rolalistowskiém służyli. Muszą oni obrać 
sobie mieysce, przynaymnićy 15 mil od miast 
rezydencyonalnych odległe. psili: des 

Pleban miastęczka Markos w _prowincyi 
Jaen, wykrzyknął na czele ochotników krl. 
Karola V, Krolem. ; 


Gruz, Sekretarz tayney pieczęci, Grijolva; i 


65. soti N de O sfm=tfsoyj: 

(«Znad Menu dnia 23. Września, 

Arcybiskupi Generalny Wikaryat w Kolonii 
uyrzał się zniewolonym, z powodu obcho- 
- dzenia ieszcze tu i owdzie kościelnym obrzą- 
-~ dkiem świąt zniesionych, wydać list okólny 
`- do Plebaniów Arcybiskupstwa po lewéy stros 
nie Renu; wktórym odbieraią zalecenie, ale: 


byi w pomienione' zniesione święta odprawiali 
msze w.zwyczayne dla-dni roboczych: przes 
znaczone godziny, unikaiąc wszelkiéy dni te 


 odznaczaiącey uroczystości, i starali się tak 


przykładem; iako też dobrą radą swoią, doka- 
zać tego, iżby pracuiąca klassa w dniach tych 
iak każdego innego dnia powszedniego robo- 
ty swe odbywała.. 
; Państwo Ottomańskie. i 
Dostrzegarz Austryacki umieścił pod artykus 
lem:Z Wiednia dnia 14. Września, co nastę- 
puie: „Po długićy przerwie odebraliśmy zno» 
wu przez Korfu kilka Numerów Kroniki Gre» 
ckiéy (od Nru: 5t. do: 68.).. Obeymuią ene 
czas całego miesiąca (od dnia g. Lipca dó dnia 
10. Sierpnia), i zawieraią bliższe szczegóły o 
szturmie przez Turków rano dnia 2. Sierpnia 
do Messolungi przypuszczonym, przez co 
owe przesadne wystawienie tego zdarzenia, 
które od kilku dni pisma publiczne rozszerza. 
ią, naymocniey zbiiaią sami Grecy. Pomiia= 
my mnićy znaczne wypadki, które zawiera 
dziennik oblężenia od pierwszych 14 dni Li- 
pca, i przechodziemy do ważnieyszych zda» 
rzeń, iakie zaszły pod Messolunga w ostat- 
nićy połowie owego miesiąca i w pierwszych 
dniach Sierpnia. (Z Nru. 54. 1 55. Kroniki 
Greckićy z dnia 23. Lipca *) Messolunga d+ 
17. Lipca, . Flota nieprzyiacielska (ktoréy zias _ 
wieme się na tamecznóm morzu przeszły Nu- 
mer Kroniki donosił), krąży nieustannie przy 
naszych brzegach; większa połowa ićy okrę= 
tów stoi'na kotwicy w naszym porcie. W Pro» 
kopaniszie trwała kanonada wigcéy lak trzy goe 


*) Już w dniu 16. Lipca oznaymit Redaktor Kro- 
niki,: Mayer, iż, ponieważ Me:solunga od lą» 
du i morza ściśniona (flota Kapudana Baszy, 
iak wiadomo, stanęła pod tą twierdzą dnia 10, 
Lipca), i on wszelkich wiadomości z innych 

okolic pozbawiony, widzi się być zmuszo» 
nym, pismo swoie, które dotąd dwa razy w 
tydzień wychodziło, dopókiiedno z tych 0» 
blężeń, od lądu lub morza nie będzie zniesio. 
ne, tylko raz na tydzień wydawać. Numer 
następuiący 56. do 60, wyszedł dopiero po 
przerwie dni ośmnastu , dnia ro. Sierpnia, " 
zi koj seb ‘Pe D. Ao 


o 
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dzin3 ponieważ kilka Tureckich:0ktetów. wy- 
sadziło na male przy Prokopaniszte położone 
wysepki Luro i Aisosti ludzi, aby pasące tam 
bydło zabrać, lecz Grecy strzegący takowego, 
dali dzielny odpór i zmusili nieprzyiaciela nie 
tylko do odwrotu, lecz i do opuszczenia tego, 
co ¡uz był zabrał, Od czasu, iak iesteśmy o- 
blężeni, nie wystrzelił nieprzyjaciel tyle ra- 
zy, ityle nie rzucił bomb; co dzisiay popo- 
„łudniu. Strzelał z nowo wysypaney bateryi 
6ofuntowemi kulami do naszey pioruno-pra- 
«ni*), lecz iego kule szły za wysoko. Wie. 
czorem także silny ogień. / Kula wpadła do 
kancelaryi rządowćy, iednak Bogu dzięki, bez 
szkody. Z dnia 18. Lipca. Ogień uspokoił 
się po północy. -Grecy  oczekuią szturmu. 
Rano odnawia się ogień. Flotta: nieprzyia- 
cielska, w połowie na kotwicy, w połowie krą- 
Ży.; Jeszcze przed południem cała fíota za- 
rzuca kotwice w naszym porcie, tylko dwa o- 
kręty krążą na straży. Turcy ląduią na wyse- 
pkach pod Prokopaniszte; trofeami tego przed- 
sięwzięcia są głowy świńskie i osłów. i- Nie- 
przyjaciel oblegaigey nas z lądu strzelał aż do 
wieczora, osobliwie do bateryi Franklina; 
przeciwko wszystkim tym. usiłowaniam nie- 
przyiaciela pracowaliśmy podług okoliczności 
i wciąż strzelaliómy. Wieczorem zbliżyły się 
‘fregaty nieprzyiacielskie ku Prokopaniszte,.1 
dawały ognia do stoiących tamże okrętów ry- 
backich, a itych uszkodzić nie mogły. Mały 
„okręt strzeże tych okolic, i nie dopuszcza zbli- 
Żyć się nieprzyiacielskim fregatom. Inne 
nieprzyiacielskie okręty zbliżyły się wraz ku 
Vassiladi (zamek na wyspie przed Messolun- 
gą), i rzuciły tamże kilka bomb. To małe 
przedmurze Messolungi, dzięki Bogu, żadnćy 
nie poniosło szkody. Z dnia 19 Lipca. Nie- 
przyiaciel oblęgaiący od lądu, strzela mocnićy 
od wschodu słońca. Podczas, gdy nieprzy- 
iaciel i dzisiay chciał wylądować na wysepki 
pod Prokopaniszte, i poczty Greckie zniwe- 
czyły iego zamiary, ruszył on w prostéy linii 
przeciwko Vassiladi, i strzelał mocno do tćy 
twierdzy, lecz bez naymnieyszey szkody. 


*) KeqavvofBoNog, baterya nowa przez Gre- 
ków założona. nod iuzwejdco wu 


Oraz wylądował:na wysepkę: Aisosti drzewo 
do budowli: 'bateryi i robotników, ` Żatóm 
chce zapewne i artyleryą wylądować i ztamo 
tąd strzelać do Vassiladi, która ztamtąd tylko 
na wystrzał dziąłowy leży. Dzisieysza kaño= 
nada okrętowa przeciwko Vassiladi była bara 
dzo uporczywa, Ku południowi posłańo tak 
Ze barki kanonierskie, które bardzo blisko do 
niey strzelały. Jednak oddaliły się, skoro 3 
kule padły 'na nie z Vassiladi.  Atoli powró- 
ciły znowu w towarzystwie szalupy Kapudana 
Baszy; na którćy podług domysłu on się sam 
znaydował; ale pierwsza kula, co blisko nie 
go-upadła i szalupę pokryła wodą morską; ʻa 
trzy nasze czołna, co przeciw niemu popły» 
nęły, zmusiły ie powrócić do swoich okrętów. 
Poczém ogień działowy i bombardowanie ze 
strony flotty mieprzyłacielskiey aż do wieczo-. 
ra. My strzelalismy tylko wtedy, gdyémy wi- ` 
dzieli sposobność szkodzenia nieprzyiacielo- 
wi. Wassiladi, chwała Bogu, nic nie ucier- 
piała. Wieczorem wymierzył nieprzyiaciel 
swoie bombardowanie szczególnićy przeciw- 
ko bateryom bocznym Kyriakulego i Sachtu- 
rego. Z dnia 20. Lipca. Noc była spokoyna. 
Rano znowu silny ogień od lądu tak, iak do 
Wassiladi od flotty. Takiz w południe, Ka- - 
nal w naszych lagunach, na teraz fossa Vassi- 
Jadi, niesposobna do przeyścia dla: czołen; 
nieprzyiaciel przeniósł kilku małych 'czołen 
w% rękach i takim sposobem kilka zbroynych 
bark spuścił w laguny. Twierdza więć Pro- 
kopaniszte pozostała po za obwodem działań, 
a zatem dla nas niepotrzebna, ztad ściągnęli- 
śmy onéy załogę, by ią na głód i. pragnienie 
nie wystawić. Z Messolungi przedsięwzięto 
wszystkie potrzebne środki, a tak nie boiemy 
się ni od lądu ni od morza. W nocy strzelał 
nieprzyiaciel do miasta; i iedna z lego: kal. 
‘działowych przedarłszy się przez doni zranila 
4 esób. ` Trzy bark naszych odpędziły okręty 
nieprzyiacielskie w naszych lagunach na'do- 
syć znaczne, oddalenie. Z dnia 21. Lipca. 
Przed świtem i pózniéy kanonada, krążenie 
okrętów, których punkt połączenia się przed 
środkiem naszego miasta, Waleczny Pułko- 
wnik Jerzy Bina- zabity, inny raniony. (Po 
okrążeniu przez okręty:stanowiska Prokopa- 
„Niszte i spaleniu tamecznych baraków, postal. 
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nieprzyiaciel bardzo wiele bark, szalup i mi- 
„styksów i co chwila spodziewamy się potyczki 
morskićy w'naszych lagunach. — Twierdza 
Vassiladi strzelała ze swey dalekonośni (cac= 
ciatore, strzelec) do fregat 'Tureckich i innych 
okrętów, i zmusiła ie wyiść pod Żagle i daley 
stanąć, tak, Że ogień tylko tam ustał, .Ogieñ 
nieprzyiacielski trwał iednakowoi popołudniu. 
ieczorem krążą okręty przeciwko bateryi 
Botzarego». Z dnia 22. Lipca, Po północy 
umiarkowańszy ogień nieprzyiacielski dla wy= 
pocznienia działom, a tymczasem uważania 
poruszeń flotty. Rano znowu ogień. Pułko- 
wnik Lepenotaki poległ. Z południa zbliżyła 
się flotta nieprzyiacielska w naszych lagunach, 
"wieczorem podpłyneła pod małą wysepkę 
Skylla. Z naszymi 6 okrętami potykała: się 
w lagunach prawie dwie godzin, potém przy- 
biła do wysepki Skylla i wylądowała tamże 
300 chaltupisów, których widzieliśmy, Że u- 
dali się ku obozowi Kiutajersa (Reszyd Baszy); 
śmiało oczekuiemy rozpoczęcia iego kroków. 
0d lądu silny: ogień. Wypełnienie rowów 
„przed baterya Franklina zniweczyliśmy przez 
to, Żeśmy im drzewo spalili. Generałowie 
Tsonga i Rango uciekli w nocy. . W następu- 
idących Numerach powiemy ò ich czyno- 
ściach.”*) © Z dnia 23. Lipca, Nieprzyiaciel 
strzela rano de miasta od lądu, a do Vassila- 
di z flotty, Flotylla w naszych lagunach po- 
stawiona w prostey linii przeciwko naszemu 
- miastu, blisko pod Skylla , «w oddaleniu 2ch 
godzin. Po słońca zachodzie wszędzie spo- 
koyność. Układy chytre deputacyi nieprzy- 
jacielskiéy, maiącóy zamiar kapitulacyą w '9ciu 
artykułach, którą iako przeciwną sławie naro- 
„dowey nawet w Krenice nie umieszczamy, 
Zaledwie ią usłyszeli Grecy, odpowiedź ich 
była: „Woynaść Nieprzyiaciel rzucał dzi- 
siay kamienie, aby «wypełnić rów bateryi 
Franklina. Flotylla nieprzyiacielska spotyka- 
ła się po.ze czterema naszemi okrętami; nie 
„wiemy nic ieszcze o skutku. Flotylla ta z 36. 
okrętów złożona, “wzięła teraz kierunek ku 
¡Anatoliko, (Dalszy ciąg nastąpi.) 


- 6%) w następuiących Numerach 56. aż do 60, de- 
- 4:10. Sierpnia; nie ma nic o tém faktum. 
ld owóżczęd Diras j C P,D;,A, 
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„Listy zastawne W, Xięstwa 


Z nad grańicy Tureckiéy dnia 17; 

rześnia. 

Podług listu z Hydry dnia 1g. Sierpnia, 
Ibrahim Basza Tripolizzy obrócił się z całóm 
woyskiem ku Leonardi, gdzie Demetryusz 
Ypsilanti i syn Kolokotroniego od dni kilku 
mocne zaięli stanowisko. Ibrahim nacierał. 
Żywo, lecz Grecy, którym odniesione pod 
Tvripolizzą korzyści nowego dodały męstwa, 
zrobili z swych okopów wycieczkę i odparli 
Turków nazad do Tripolizzy, wielką im za- 
dawszy klęskę. Zapewniaią, iż Generał Ko- 
lokotroni, który się do Messenii obrócił, opa: 
nował kilka punktów, które zabezpieczyć mia» 
ły odwrot Ibrahima do Koron i Modon. — 
W Nawaryno, Modon i Koron pokazuie się 
zaraza morowa między załogami tureckiemi. 
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 


" Rozmaite wiadomości, 


SA Poznań dnia 4. Października. ` 
Wczorayszy wieczor muzykalny, który nam 
sprawił młody Krogulski, danym w sali re- 
sursy wolnom koncertem, należy bez wątpienia 
do nayprzyiemnieyszych tego rodzaiu ziawisk, 
iakicheśmy tu kiedykolwiek byli świadkami. 
Ani tak nazwana Krolowa śpiewu Catalani, ani 
zwinny fortepianista Klengel, ani Romberg 
nazywany iedynym, ani niezrównany w swym 
zawodzie Lipiński, i inni słynni mistrzowie, 
których my tu w naynowszych podziwiali cza- 
sach, nie byli zaiste w stanie wprawić nas w to 
zadumienie, iakie maleńki Krogulski, to 
dziecko, graniem swoiein wczoray na forte pia- 
nie wzbudził w swych 'słuchaczach. Z siłą do- 
rosłego człowieka, z godną uwagi, pod wszy- 


stkiemi względami akuratnością wprawnego, - 


i możnaby powiedzieć doskonałego artysty, 
odegrał nam roskoszny i ledwie doyrzany okiem 
przy fortepianie, siedinioletni chłopczyna, 
koncert Humla, Waryacye z ulubionego 
tema z Cyrulika Sewilskiego, układu K. P. 
Pixis, i Potpourri z różnych tematów narodo- 
wych K. Kurpińskiego. Słuchacze, w liczbie 
do 200 osób, po wigkszéy części znawcy i przy- 
iacielę muzyki, przyiimowali wyborne wykona- 


y 


© nie kazdéy sztuki z naywiększym zapałem, i 


okrywali każde solo powszechnym oklaskiem: 
Po waryacyach Pixysa, któregośmy tu za Pruss- 
południowych także iako 12letniego chłopczy= 
nę zuwielbieniem słyszeli, musiał nasz Józio od. 
bydź podróż przez wszystkie rzędy zgromadzo- 
nych Dam i Panów, od których z widoczném 
rozrzewnieniem był ściskany i pieszczony. Dzie. 
cinna radość w miłym uśmiechu malowała się - 
na twarzy przyjemnego malca. yczemy, 
serdecznie źyczemy, ażeby podobne uznawa- 
nie rozwiialiącego sig buynie talentu, nayle- 
psze w dalszym iego postępie wydało owoce! 
— Wielu wynurzało Życzenie, ażeby wieczor 
wczorayszy nie był ostatnim, w którym słyszeli 
maleńkiego Krogulskiego. — Jeżeli iego 
pozazdroszczenia godny oyciec i nauczyciel, 
zechce ieszcze ieden urządzić koncert, ten za- 
pewne sprowadzi tem większą liczbę znaa 
„wców, a oraz ciekawych, aby widzieć i słye 
szeć dziecko *wykonywaiące naytrudnieysze 
twory muzykalne, i będące ¡uz teraz w stanie, 
ubiegać się z uznanymi za dobrych mistrzów 
artystami o palmę pierwszeństwa, — Przy tey: 
sposobności przytiemnem zapewne będzie Sza- 
nowney Publiczności odczytać następuiący 
wylątek z artykuła o Krogulskim w „Bibliotece 
Polskiéy umieszczonego, 


„Od niemowlęctwa iuż się w małym Kro- 


a A Itoo. 


gulskim okazywała chęć i zdolność do mu- 
zyki, Jego nayułubieńszą zabawką było brzdą- 
kać po fortepianie, lecz raziły go niezgodne 
dźwięki, wybierał między klawiszami i póty 
szukał, poki na odpowiednie nie natrafił. . Tak 
to wboskiéy sztuce muzyki są tony nie od do- 


wolnéy umowy ludzkiéy, lecz od niezmien».. 


nych praw przyrodzenia zawisłe ,. które deli- 
katne ucho i wrodzony talent, sam poiąć isam 
wynałeść zdoła, Oyciec uderzony tém iego 


"upodobaniem i poiętnością , (zaczął go'uczyć; `. - i 
p poię ds, wyższego stopnia posuniętych. Krogulski iuż 


postępy Józia były zadziwiające; w czwartym 
roku, w przeciągu iednego tygodnia, obeznał 
się z pierwszeini początkami znalomiości nót; 


„wkrótce z naywiększą łatwością umiał schwy= 


cić i powtórzyć grane przy nim kawałki. Sła- 
bość przerwała na kilka miesięcy iego ćwicze- 
nia, lecz od piątego roku ciągle parę godzin 
na dzień graniu poświęcał i dwa lata czasu 
wystarczyły do postawienia go na tym stopniu, 
há iakim ¡est teraz powszechnego uwielbienia 
przedmiotem.  Następuiącć zdarzenie prze- 
konało tem mocniey oyca naszego Józia o ie- 
go zdolnościach. Przychodziła do Pana Kro- 
gulskiego brać lekcye grania na fortepianie 
pewna mała panienka; zaięty iednego dnia 
pisaniem listu, wyszedł na chwilę do drugiego 
pokoiu, poleciwszy synowi, który iuż miał 
pierwsze wyobrażenia o muzyce, aby na ley 
granie uważał, Dziecię po niciakim czasie 
znudzone, odeszło na bok i zaczęło strugać 
zabawki, lecz za każdćm falszywém uderze- 
niem, poprawiało graiącą; mówiąc: że nie 
tę literę, leczinną wziąść powinna. | Słysząc 
to oyciec, wchodzi do pokoiu i pytasię Józia: 
„iakto? czy ty zsamego słyszenia, nie widząc 
grania, poznasz iaką wzięto literę?“ — Tak 
ięst papo, odpowiedział Józio; iakoż nazwał 
każdy ton bez naymnieyszey omyłki. — Lecz 
Józio obok zaięciasię muzykg, nie zaniedbuie 
iinnych nauk. Czytanie, pisanie i pierwsze 
cztery działania arytmetyczne posiada, ma 
także początki ięzyka niemieckiego; tak za- 
wsze prawdziwy talent w innym przedmiocie, 
ułatwia poznanie innych i nieodłączny iest 
od: wysokiego rozwinięcia wsżystkich władz 
umysiowych.  Krogulski w rozmowie przyto- 
mny, roztropny i miły ;, nawet bez grania, 
otwąrtą i uśmiechaiącą się twarzą, wesołem 
spoyrzeniem, przyiemną postawą potrafiłby 


się podobać. — Gdy nie iest zaięty muzyką 
lub nauką, maluie się na nim cała niewinna 
wesołość lego wieku; a płoche śmiechy iigra- 
R aene okazuią czerstwe zdrowie i swo- 
odg umysłu. Niechże zasiędzie do fortepia- 
nu, niech dźwięki strun iego ucho uderzą, 
inną postać iego fizyognomia przybiera; z twa- 
rzy znika wszelki wyraz wieku dziecinnego , 
a uczucia, które muzyka wyraża, maluig się 
na niey. — Wszystko to dowodzi wrodzone: 
go usposobienia od natury i zdolność do nay- 


też iest Kompozytorem; skomponował bowiem 
mazurka i angleza, i to ieszcze w początkach ` 
kształcenia sig; te dwie sztuczki tchną prosto- 
tą i wdziękiem *), są w graniu wcale przyie- 
mne i dobrze wróżą o dalszych iego utworach, 
— Opuści nas niezadługo to lube dziecie, aby 
w obcych kraiach dać dowody swego talentu; 
towarzyszyć mu będą Życzenia i nadzieie ro- 
daków; „bez wątpienia cudzoziemcy: potrafi 
ocenić iego zdolności i dò dalszych usiłowań 
zachęcić.“ ( W końcu; autor tego artykułu, 
składa powszechną wdzięczność oycu, za do- 
strzezenie w swém dziecku zarodów talentu i 
szczęśliwe onego rozwinienie.) A. 

(Przed samém wzięciem gazety pod prassę 
dowiedzieliśmy się od przyiaciela, iż mały 
Krogulski uraczy nas w tych dniach (w sobotę 
lub w poniedziałek) drugim koncertem, a to 
w domu widowiskowym.) JA 


Po dwugodzinnym deszczu ulewnym rzeka 
Murr weżbrawszy raptownie zalała Wirtem- 
bergskie miasto Steinhof w nocy z 15. na 16ty 
Września. Cala dolna część miasta stała na 
kilka stóp głęboko w wodzie. O poranku o- 
padła raptownie woda, iednakże około potu. 
dnia była ieszcze tak wysoka, 12 po ulicach 
Fc2d2ono łodziami, : 


*) Mazurek ten ianglez wylitografowane, sprze»- 
da: się we wszystkich składach muzycznych. 
w Warszawie, za gr. 40. - 
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„Doniesienie o kalepyjagzach, 
“Co tylko opuścił prassę 2. 


$ Kalendarz Polski, Ruski i Go- 

~ spodarski dla Wielk. Xięstwa 
Poznańskiego: na rok Pański 
1826. 


iest. u aiy iako też u P. Dunkera 
w Rawiczu do nabycia. A 


| Poznań, dnia. 1. Października 1825, | 


W, Decker i Spółki. 
za 
ie AS OBWIESZCZENIE. 
Dzwony nadwerężone z pogorzałego kóścio- 
ła „Parochiairiego miasta Buku, mogące być 
każdego czasu widziane w tuteyszey wadze 
mieyskiey sprzedane będą drogą il li- 
eytacyi wigcéy ES w 
dniu 13. m. 
maiący ochotę nabycia Ke zechcą się zgło- 
sić w terminie pomienionym w biórze sekreta- 
ryatu władzy podpisaney. 
Warunki „każdego czasu w registraturze 


 przeyrzane być mogą. 
Poznań dnia 15. Września 1825. 


Królewskie Dyrektórium Policyi 
i miasta. 


OBWIESZCZENIE, 
Grunt należący do funduszu restauracyine- 
go, położony w końcu przedmieścia St, Mar- 


cina pod Nr, 76. (dawnićy Gundermana) obey- 


muiący 4 morgi 60 [_|prętów powierzchni, ma 
być stósownie do wyższego rozporządzenia al- 
bo sprzedany, albo, gdyby do tego przyiść nie 
mogło, na 6 lat w czasową dzierzawę wypu= 
sZzczony. 
Termina licytacyi wyznaczają się: 
a) do sprzedaży na dzień 7. b. m, 
b) do wydzierzawienia na dzień 8. b. m, 
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zawsze praedpolugniem o godzinie 9. w sali 
ratuszney sessyonalńey, gdzie i warut ido. 
wne w RWE służbowych, Papes bye 
mogą. 

Poznań dnia 1. Października: igagasiwojoz 


Królewskie Dyrektorium Policy: 
i miasta. A ; 


mara am moi e wan Ús 


OBWIESZCZENIE. 

Ur. Dobrogost Twardowski'z Sczu- 
cina pod Szamotułami z Ur. Augusta z Sei- 
dliców Panną z Szrodki, kontraktem. przed. 
ślubnym, na dniu 29: Czerwca r. b, sądownie 
zawartym, wspólność maiącku i: Worobka pa 
między sobą wyłączyli. i ato 

Poznań dnia 25. Sierpnia 1825. 103 E ps 


Król. Pruski a Zieoiańsko E 


O En 


OBWIESZCZENIE: aż żę 
Z przedażą składu wina do massy konkatsóć 
wey kupca Bergera należącego w terminie 
dnia 10. Października r. b. > 0 
© godzinie 10. i następne dniiz rana Y popos 
łudniu przed referendaryuszem de Kriiger kon- 
iynuowanym być ma, do czego ochotę kupna 
maiących z tym oznaymieniem wzywamy, Że 
przedaż tylko za gotową zapłatą nastąpi, ` 
Poznań dnia 15. Września 1825» 


Królewsko -Pruski Sad Ziemiański. 


UWIADOMIENIE. 
Uwiadomia się ninieyszém publiczność, iż 
młyn wodny pod Nro. 162. na Kundorfie, do 
pozostałości niegdy Jana Juirowskiego nale- 
żacy, z reto ci ma trzy lata od Sgo. 


Marcina r. b. rachuiąc, wydzierzawionym być 
ma. 
W tym celu wyznaczonym ¡est termin x 


na dzień 16. Października r. b. 
przed Deputowanym Referendaryuszem Kan. 
tak o godzinie 10.éy w Zamku Sądowym od-. 


V 


byé się maiący, na który ochotę dzierziwy er 


iących, wzywamy, j s 
"Kto licytować chce, kaucyą 30 Talarów w 
gotowiznie Deputowanemu złożyć winien. 


`- Poznań dnia 30, Września 1825. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


t 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


Sukcessorowie niewiadomi Jana Mikołaia 
'Arnous z Besançon w Franche-Comté urodzo- 
". mego, ana dniu 31. Grudnia 1822. r. zmarłego, 
dawniéy iako Muszketer w Regimencie Zastro- 
wa, a potem iako prywatny nauczyciel żostaią- 
cego, zapozywaią się ninieyszem, aby się na 
terminie ||" —- oo 
dnia 26. Listopada 1825. 

Zrana o godzinie 9. tu w naszym zamku sądo- 
wym przed 'Referendaryuszem Sądu Ziemiań- 
skiego George wyznaczonym, osobiście lub 
przez pełnomocnika: prawem dozwolonego i 
wylegitymowanego stawili, i dalszych zaleceń 
oczekiwali, w przeciwnym. zaś razie pozosta- 

- łość ta iako dobro właściciela niemaiące, Fisku- 
sowi przysądzona zostanie, 


* Peznań dnia 25. Listopada 1824. 


Król. Pruski Sad Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE, 


` Karól Nauke, młynarz z starego dwor- 
ku, i Żona iego Joanna Frederyka z 
Quilitzów, wyłączyli podług  intercyzy 
przed zawarciem związków małżeńskich za- 
wartćy, wspólność maiątku, co się niniey- 
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szem, stósownie do exystuiących przepisów 

prawnych, do publicznéy podaie wiadomości. 
Międzyrzecz dnia 22. Sierpnia 1825. 

, Król Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
W księdze hypotecznéy domostwa na Xiężey 
ulicy pod liczbą 64. położonego, na fundamen- 
cie sądowego zapisu z dnia 2g0 Czerwca 1786. 
roku, w Rubr. III. pod Nrem Iszym summa 
313 Tal. 10 $gr,, a mianowicie: © i 
1. dla Rozyny Doroty z domu Szaeferowėy 
zamężney Pastorowey Fuchs w Hiinau i 
2. dla Radcy kommissyinego Jana Chrystya- 
z na Szaefera dawniey w Wirschowitz,. ` 
iest Zapisana. 
Sukcessorowie dopiero pomienionych wie- 
rzycieli realnych, którzy się iako iedyni spad- 


kobiercy, i zarazem też za właścicieli w mo= 


wie będącego domu podali, sprzedali grunt ten 
uznaiąc powyżey wymienioną summę iako 
przez konsolidacya wygasłą. Extabulacya ie- 
dnakże teraźnieyszym właściciełoin opisanego. 
domu tem wigcéy odmówioną została, ile Że li- 
czba spadkobierców wierzycielki niewiadomą. 

Dla tego sukcessorowie, cessyonaryusze lub 
kiórzykolwiek w prawa rzeczonych Fuchsowey 
i Szaefera wstąpili, ninieyszém się zapozywaią, 
ażeby w terminie do podania swych pertensyi 
do kapitału 313 tal. 10 śgr. na - i 

dzień g. Listopada r. b. 

zrana o godzinie 9. wyzvaczonym, przed Des 
legowanym Ur. Forner Il., Auskultatorem 
Sądu Ziemiańskiego w naszey Izbie Instrukcyi- 
ney osobiście, lub przez prawomocnie upowa» 
Źnionych Pełnomocnikow się stawili i prowa- 
dzili z prawa wypadaiący dowod iako im się 
z główney pretensyi co należy, albowiem w ra- 
zie przeciwnym niestawaiący Z swolemł pre= 
tensyami do pomienionego kapitału prekludo- 
wani będą, im w tey mierze wieczne milczenie 
nakazane i następnie wymazanie summy orygi- 
nalney rozporządzonem zostanie. e 

"Wschowa dnia 11. Lipca 1825. 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


(Dodatek drugi.) 


1 


Dodatek. drugi: do Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru. 80. 
4: ex ary i (Z dnia 5. Października 1825.) . 


ża í 


¿0 ZAPOZEW EDYRTALNY. 


(> > - t f Y I 

- Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa niniey- 
szém starozak. Jozefa Markusa KrosteHer, in- 
troligatora , łub.żego sukcessorów, albo: c€ssy Os 
naryuszów i realnych pretendentów, ktorzyby 
do nieruchomości w Wrześni pod Nr.6 pofo- 
Żoney, terázstaroz, Welfowi Markussa Zellner. 
własney, iakowe mieć mogli pretensyey aby w 
terminie na 3 q i 

| | dzień 4. Listopada r. b. 

2 rana o godzinie 9. przed deputowanym Sę- 
dzią naszym Ziem W. Jekek wyzraczonym;,. 
zgłosili się i pretensyeswe wykazali, z tem atoli 
zagrożeniem, Żeci, kfórzyby się na tym terimi- 
nie niestawili, z pretensyami swemi wyklucze= 
ni zostaną, i o nymże z powodu tego wieczne 
nakazanem będzie milczenie. $ 

Gniezno d. 27, Czerwca 1825. 


Król. Pruski Sad Ziemiański. 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. - 


' Gdy nad pozostałością niegdy Kazimierza 
Koszkowskiego dziedzica dóbr Ułanowa z po- 
wodu niewystarczania oneyże na zaspokojenie 
iego wierzycieli na wniosek sukcessorów po 
nim pozostałych, process sukcessyino - likwida- 
eyiny otworzony: został, przeto do | kwido- 
wania i usprawiedliwienia pretensyl wyzńaczye 
liśmy termin na 
dzień 13, Stycznia 1826. . 

£rana o godzinie 9. przed deputowanym SĘ- 
dzią Ziemiańskin W. Chełmickim w sali Sądu 


| 


tuteyszegor na który niewiadomych wierzycieli 
zapozywamy, aby słę na tym terminie osobi- 
ście lub przez pełnomocnika prawnie do tego 
upoważnionego stawili, swe pretensye do mas: 
sy sukcessyino-likwidacyinéy nak Życie podali, 
i rzetelność onychże wykazali, w raz e bowiem ' 
przeciwnym z wszelkich swych praw pierwszeñe 
stwa pozbawionemi, i z pretensyami swemi 
tylko do tego coby ieszcze po zaspokoienii 
zgłoszonych się wierzycieli z. massy Bozodtać > 


mogło y odesłanemi być maią, 
Gniezno d. 5. Września 1825. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ROA ZALE APA 

Wszystkich, mniemaiących mieć jeszcze 
pretensye do tutcyszćy Krol. zbroiowni artył- 
leryi za dostawiońie mate ryały hub za sporządzo: 
ne roboty, upraszam ninieyszćm: aby w prźe- 
ciągu dni 14., a naydaléy do dnia 18. m. b,. 
u mnie się zgłosi, gdyż na późniey nad. 
chodzące proźby Żaden wzgląd mianym nie 
będzie. aa” 


Poznań dnia 4. Października 1825. 


Voitus, 


Major i dowódzca oddziałowy w 5tey. 
brygadzie artylleryi, 
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